
KIR JER WARSZAWSKI.
Czwartek

Dnia 3 (15) W rześnia.—  Rok 1853. M  241. Jutro. ŚŚ. Cypryana B. i Eufemji P. 
Ubyło dnia godzin 4, min: 5.

Wczoraj w Kościele X X .  M issjon arzy, w obchodzie 
Uroczystości P odw yższen ia  K r z y ż a  Ś g o ,  celebrował  
poutyfikalnie Summę, J W. JX. Hr: Ł ubieński, Biskup  
R odopolitań ski.

Jutro, w Kościele X X .  A ugustjanów , rozpoczyna się 
Nowenna d o Ś t e j T E K U ,  pierwszej Męczennicy CHRY­
STUSA; k t ó r a  zakończy się w Niedzielę po uroczystości 
tejże Świętej. Z tej więc przyczyny, codziennie o godz: 
lOej z rana, odpraw iaćsię  będzie solenna Wotywa, zw y-  
stawieniem X. SAKRAM ENTU i Kazaniem. Zaś dnia 
25 go  t. m. Odpust całodzienny; celebrować będą X X .  
K apucyni.

W dniu 16 z. m., poświęcony został w Odessie, przez 
JW. JX .K ah n , Biskupa T iraspolskiego , Kośció łRzym -  
sko-Katolicki. staraniem Rządu i parafjan powiększony  
i  ozdobiony. Świątynia ta jest wewnątrz całkiem stiuko- 
wana, ma Ołtarze marmurow e białe z Włoch sprowadzo­
ne, Chrzcielnicę takąż przez O j c a  Ś. podarowana, i wielki 
Obra* W n i e b o w z i ę c i a  BOGA-RODZICY, ofiarowany 
przez JO. zXiążątC zetw ertyńskich  N aryszkinow ę.

{D alszy  Ciąg Ukazu  N a j w y ż s z e g o  o pensjach  em e­
ry ta ln ych  i  dodatkach do nich). Otrzymali: PP. Jan- 
Audrzej P a n a s iew icz , Radca Honorowy, b. Adjunkt 
Wydziału Policyjtio-Wojskowego, w Rządzie Gub: P ło ­
ckim, do pensji rs. 2 92  k. 50 , dodatek rs. 2 2  kop. 50 .  
Mik: Panow ski, dymissjonowany Sztabs-Rotmistrz, b. 
Urzędnik Biura W arsz: Wojennego Jenerał-Gubernato- 
ra, rs, 2 0 2  k. 5 0 .  Kalina N ikołajenko , b. Posługacz w K. 
R. S. W. i D„ do pensji rs. 81 , dodatek rs. 9. Anna z Ja­
worskich O-rłowska, W dowa po b. Dozorcy Policji w y ­
konawczej m. Warszawy, rs. 15 k. 30. Maurycy C ze­
chowski, b. Sztabs-Lekarz, ostatnio Lekarz Szpitala 
D z i e c i ą t k a  JEZUS, do pensji rs. 529  k. 45'/* , dodatek 
rs. 87 k. 3 5 r/ 2. Karol Skubniew ski, h. W oźny Wydzia­
łu  Policyjno Sądowego w Biurze Ober-Policmajstra m. 
Warszawy, rs. 31 k. 50. Katarzyna z Kalisiaków, Igo  
ślubu W ojctechowska, 2 g o  R ybicka, Wdowa po Dróżni­
ku miejskim w Warszawie, i ich córka, rs. 18. (D.c.n.)

Niejaki Teofil Chęciński, w łaściw ie nazyw ający  się Chęciewski, 
Aplikant Zarządu Drogi żelaznej W arsz.-W iedeńs.-, a poprzednio 
P isarz  U rzę,ju Pocztowego w  Ł o w iczu , przed kilku doiami u ło ­
ży ł zbrodniczy zam iar dopełnienia kradzieży pieniędzy tu te jsze­
mu I oeztam towi do przesłaniu w  różne miejsca pow ierzonych, i 
W tym  celu  namówił dospólnictw a Woźnego Pocztam tu, L u d w i­
ka IrtcltcK tega; a mając znajomość z jednym  z tutejszych Maj­
strów  s osarskieh, udał  się do niego z propozycją, ażeby także 
p rzy ją ł “ dzia w  tej kradzieży. Wspomniony M ajster nie chciał 
należeć do tak w ystępneg0 zamjaru , lecz przez w zgląd  na p rzy ja­
zne stosunki z yhęcietoskim , jako też z oba w y tego ostatniego, k tó ­
ry  mu odgrażał, iz  g0  , g u b i na za w sze  jeżeli zostanie przez 
mego zdradzonym, nie doniósł W ładzy o tej propozycji. Chęcie­
wski byw ając Ciągle w  dom u rzeczonego M ajstra ślusarskiego, 
pewnego dnia, czy sposobem podstępnym, czy też sposobem k ra ­
d ł b y ,  z a b ra ł 12 w ytrychów ; następnie zaś zaczął nam aw iać do

spółudziału jego Czeladnika, lecz młody człow iek jakkolw iek  nie 
słuchał w ystępnych poduszczin złoczyńcy, stopniowo jednak za ­
w iadam iał o w szystkiem  Komissarza W ydziału  Śledczego w  Z a­
rządzie O ber-Policm ajstra, w skutku czego rozciągnięto baczny 
dozór nad osobami w yżej wymienionemi, ażeby niedopuszezając 
spełnieoia zbrodni, powziąść niezaprzeczone dowody ich zmowy; 
Czeladnikowi zaś dla zebrania bliższych wiadomości polecono, 
iżby udał przed Chęciewskim, iż pragnie w ejść z nim w  zmo­
w ę; polecenie to zostało jak  najdokładniej przez tegoż Czeladni­
ka spełnione. N a żądanie Chęciewskiego  da ł mu jeszcze 12 w y ­
try ch ó w , jako też inne narzędzia do odryw ania i łam ania zam­
ków , k tó re tenże rów nie ja k  pierw sze, pow ierzył do zachow a­
nia woźnemu W ieleckiem u, a nadto jako ślusarz p rzy ją ł na siebie o- 
bow iązek otw ierania  zaników  w  czasie spełnienia zbrodni. P lan  
tej zm ow y przez Chęciewskiego  ułożony, b y ł n as tęp u jący : Chę­
ciew ski w raz  z przybranym  Czeladnikiem, mieli w  um ówionym 
dniu zostać przez W ieleckiego  wpuszczeni do pokoju Expedycji 
Pocztow ej zuajdującego się na Iszem piętrze, zkąd ła tw o b y  im 
przyszło  spuścić się w  koszu przyw iązanym  do w indy urządzonej 
dla dogodności Expedycji Pocztowej do pokoju ua dole, z k tó -  
rego drzw i prow adziły  do kassy , gdzie w  skrzyniach znajdow ały  się 
pieniądze mające b y r expedjo wane pocztą, a następnie po zrabow aniu 
dostać się napowrÓt do góry  i znowu po sznurze spuścić się oknem 
na ulicę Kozią. Dla za tarc ia  śladów  zbrodni, Chęciewski zapropo­
now ał podpalenie w ew n ątrz  zabudow ań pocztow ych, pospełnionym 
zaś rabunku, postanowił w yprow adzić na most, i utopić w  W ille  
W ieleckiego, dla tegoże ten ostatni jako  dyżurny mógł ściągnąć na 
siebie podejrzenie i w  toku badania w ym ów ić się z czemś, coby 
do w ykrycia  zbrodni posłużyło; sam zaś Chęciewski w raz  z Cze­
ladnikiem mieli następnego dnia koleją w yjechać z a g ra n ic ę ; na- 
koniec do spełuieuia tej zbrodni w y b ra ł noc z dnia Sgo na 9 ty  
b. ni. i r . —  Poniew aż W ładza Policyjna prócz ustnego doniesienia 
nie m iała innych dowodów zm ow y zamierzonego rabunku , dla 
przekonania się w ięc o istnieniu tej zm ow y, w ydała  rozkaz p rzy- 
aresztow ania złodziejów , w  chwili kiedy w ejdą  do pokoju położo­
nego przed kassą. Lecz gdy wieczorem  dnia naznaczonego w szyscy 
spólnicy zebrali się podług um ow y w szynku niedaleko gmachu 
Pocztow ego, W ieleck i oznajmił im, iż w  kassie znajdują się tylko 
same praw ie pó ł-im perjały , a przedstaw iając ja k  trudną i niebez­
pieczną będzie dla nich rzeczą uciekać ze złotem , radził odłożenie 
w ykonania tego zam iaru do przyszłego Poniedziałku. Chęciewski 
na tę  zw łokę przystać nic chciał, i koniecznie nalegał, ażeby tej 
jeszcze nocy przystąpiono do dzieła, lecz znalazła się druga p rze­
szkoda. W oźny  oddał ju ż  klucze dyżurnem u Urzędnikowi. Chę­
ciew ski w ięc  mimowolnie by ł zmuszony do przyszłego Poniedziałku 
odłożyć spełnienie swoich zbrodniczych zam iarów . —  W  lakiem 
położeniu Komisarz dy rygu jący  W y d ń a łe in  Śledczym postanow ił 
nie czekając drugiego term inu, niezwłocznie przyaresztow ać z b ro ­
dniarzy tak  dla przecięcia  im możności do iunych podobnych po­
m ysłów , jako też  dla w yprow adzenia w obecnym wypadku śledztw a; 
w przód jeduak  w przytom n iści Urzędników Pocztow ych, zszedł do 
b iu ra , i po otw orzeniu szuflady od stolika W ieleckiego, znalazł 
w  niej zaw inięte w papier narzędzia do odryw ania zamków; 
w  mieszkaniu zaś jego 24 w y trychów , co w szystko z sobą zab ra ł. 
Tejże samej nocy p rzy aresz to w ał wszystkich 3ch winnych. P rz y  
rew izji znaleziouo w paltocie Chęciewskiego  sznur, po którym , ja k  
domyślać się należy, złodzieje zamierzali spuścić się na ulicę, jak o  
też stoczek. W szyscy trzej spólnicy są  to ludzie młodzi nie m ający  
naw et po 25 la t, do czynu się przyznali; w  Pocztamcie tej nocy 
znajdow ało się do expedycji pół-iinperjałam i rs. 15 ,405 , w  bile­
tach zaś rs. 21 ,577 , czyli razem  rs . 36 ,982 . Chęciewski, W ielecki, 
jak o  też M ajster ślusarsk i, k tó ry  o tej zmowie W ładzy  nie do­
niósł, tym czasowo w  areszcie policyjnym osadzeni, oczekują o* 
decyzję Sądu.



JA . n.) I  Siedlec. —  Znowu po krótkim odpoczynku, 
miasto z tego powodu nowy charakter przybierać zaczy­
na, przebudziwszy się ze snu. Nowym tym ruchem i ży­
ciem przebudzeni, szukamy tych samych osób, tych sa­
mych twarzy, któreśmy niezbyt dawno często spotykali, 
a mianowicie tych, które właściwym sobie wdziękiem i 
pogodą zawsze jaśniały. Szukamy jednakże wszystkich 
oapróżno! Już się wszystkich Przyjaciół, i Znajomych, 
niedoliczemy! Trzy miesiące przeszło upłynęło, jak stra­
ciliśmy na zawsze tego Towarzysza naszego i Przyja­
ciela, tego pełnego nadziei młodziana jeszcze wiekiem, 
ale Męża sercem i umysłem, który miał być chlubą 
naszą, a Matki swojej i familji pociechą i zaszczytem. 
D. 4 Maja o godz: 7 wieczorem zgasł w BOGU, po 9cio- 
dniowej tylko nadspodziewanej i nagłej chorobie, zo- 
stawując po sobie żal powszechny między Przyjaciółmi, 
i Znajomemi swojemi, a zatruwając tern wszystkie dni od­
dalonej od siebie stroskanej i zacnej Matki i całej swojej 
Familji. Ś. p. Joachim Rzeczniówski, zgasł w sile wieku; 
długośmy z tem oswoi* się nie mogli; śmierć jego, cią­
gle nam stojąc na oczach, jako sen przerażający, wydawa­
ła się nam niepodobieństwem, chociaż w naszych o- 
czach i na rękach naszych ś. p. Joachim, zamknął po­
wieki; a żal serdeczny, szczery i powszechny, równa się 
stracie, jaką  przez to ponieśliśmy, i jak towarzyszył mu 
do grobu, tak też zawsze i za grobem zwracać się za nim 
będzie do Nieba. BOG łaskawy i miłosierny, żal nasz, 
serca nasze, a nadewszystko krótką  i prostą pielgrzyma 
tego na ziemi wędrówkę znający, wiecznem go szczę­
ściem bezwątpienia nagrodzić raczy. Spokój więc du­
szy sprawiedliwego!—  A. M., O. P.....

Wielu mniema, że twarda porcelana saska, jest p ro ­
duktem dawnym. Tymczasem jej wynalazek nie sięga 
za początek wieku XVUIgo, i wszystka od owego czasu 
znana w Europie porcelana, była albo japońską  albo 
chińską. Wprawdzie w wieku XVIIym, czynione już 
były próby w Europie, celem naśladowania świetności, 
trwałości i twardości porcelan z Chin \Japonji przywo­
żonych, ale dopiero Ehrenfried Walther i Jan-Fryderyk  
Boettcher (Boettger), a właściwie ten ostatni w Dre­
źnie, po wielu próbach od r. 1701 uskutecznianych, do­
szedł r. 1709 do sposobu robienia porcelany. Pierwsze 
laboratorium jego było w Dreźnie, następnie w Meis­
sen, które do twierdzy Koenigstein w czasie najazdu 
Szwedów  przeniesione zostało; ostatne zaś znowu 
w Dreźnie na Jungserbastei. E lek tor  Saski był nie­
jednokrotnie przytomny robotom Boettgera, zachęcał je, 
a następnie polecił założyć s łynną  po dziś-dzień fabry­
kę porcelany w Meissen, która doskonaląc się stopnio­
wo, doszła do wielkiej wziętości wówczas, kiedy Lu­
dwik XVty, założył zakład królewski w Sevres (we 
Francji), Ta fabryka najsłynniejsza ze wszystkich, o- 
tworzoną została r. 1756. Od owego czasu, poczęto 
robić porcelanę w różnych krajach; dziś jej fabryki ró ­
żnej doskonałości, istnieją w całej prawie Europie.
Z z e s z ło w ie c z n y c h  w y r o b ó w  f a b ry k i  w Meissen, znaj­
duje się w ie le  po  r ó ż n y c h  d a w n y c h  d o m a c h  w k r a ju  tu ­
tejszym. W s k a r b c u  w Częstochowie są s ta tu e tk i  Dwu­
nastu  A p o s t o ł ó w  z p o r c e l a n y  b ia łe j ;  d a le k o  k o sz to ­

wniejsze i piękniejsze #xemplarze tychże, bo kolorowa, 
ne, posiadał w bogatem muzeum swojem arcy-d :ieł 
sztuki, ś. p. Hr: Franciszek Potocki. Przed lOciu laty, 
moda wymagała, (i dotąd trwa ona u nas powszechni 
aby eleganckie buduary, wytworne komnaty Dam, ozói- 
biaue były figurkami i innemi drobiazgami zporcela 
saskiej lub sewrskiej. Wówczas w fabryce w Meissen, 
wznowiono wyrób takowych, podług posiadanych 
wnych zeszłowiecznych modeli, ale znawcy umieją r 
różnić vieux saxe od nowych wyrobów, które tym 
pierwszym, w zupełności zrównać nie zdołały. Za rzą­
dów Sassów i później, handlował tu porcelaną Meis 
seńską kupiec Nahke za Żelazną Bramą; sewrską 
przedawał przed laty jeszcze trzydziestu w domu Roe 
slera, St. Cyr; teraz najpiękniejsza znajduje się u PP 
Storsherga, Brunnera, i wielu innych.

Tutejszy a tak obfity Gabinet Zoologiczny, zyska- 
w tym roku, między innemi podarunkami, cztery bar­
dzo ciekawe osobliwości; a mianowicie: W. Józef Ko­
siński, Inspektor Gospodarstwa Wiejskiego w Ma 
rymoncie, darował żółtawo-białą wronę, mającą wszy­
stkie te miejsca czokoladowo-brunatne, które u zwyczaj­
nych wron są czarne. W. Leopold Gimhut, Intendent 
Zamku, darował słójszklanny, zarobiony przez pszczo­
ły  woskiem i miodem w pasiece Zwoleńskiej. W. Zie- 
nowicz, Prof: Emeryt, darował wielki (37 cali długi, 
blizko 20 cali obwodu grubości przy nasadzie mający, 
a 18 funtów ważący) róg, zaginionego północnego no­
sorożca, który przy kopaniu studni w ziemi napływo­
wej, znaleziono w głębokości przeszło 30  łokci pod po­
wierzchnią miejsca. JW . Jenerał Weselicki, darowa- 
paciorek koralowy, wielkości ziarna grochu cukrowe­
go, w guście bizantyńskim  doskonale kulisto ułożony, 
a płaskorzeźbą swej powierzchni przedstawiający k łę ­
bek tasiemki, sześć razy w skrzyżowaniach się tej ta­
siemki tak przewierciany, że przez którąkolwiek dziur 
kę przewlecze się nitka, zawsze będzie przez środek 
paciorka przewleczoną. Koral teu znaleziono, między 
wieloma podobnemi koralami i innemi kosztowuerni 
ozdobami szyi niewieściej, w grobie Wielkiego Xięcia 
Igora, poległego w bitwie z Drewlanami 950 roku, na 
którego ciało, podług podań historji , v czasie pogrze­
bu, żona jego Olga (Święta H e l e n a ) ,  zdjęte z swej szyi 
ozdoby rzuciła, czem pamięć świątobliwej małżeńskiej 
przychylności swojej uwieczniła.

Ze Skarbca arcy-dziełpiśmienniczych Europy wy­
szły w dalszym ciągu, nakładem S, H. Merzbacha: 
Chateaubrianda, Podróż z Paryża do Jerozolimy, 
przekład F. S. Dmochowskiego, część druga i ostatnia; 
illustracja  Edwarda Coppin, z dodaniem Mazurka do 
śpiewu, p. t: Hulanka, Józefa Nowakowskiego; cena 
kop: 90. Lesagea, Gil-Bias z Santillany, przekład T. 
Dziekańskiego, część 2ga; illustracja  T. A. Beauce, 
z dodaniem Andante Ferdynanda Dulcken; cena kop:hO. 
Pod prassą znajdują się: Don Kiszot (Cervantesa); K°: 
rinna  (P. de Staęty, Schmidta Powieści.

(Ar. n.) W  artykule nadesłanym do N° 194 Kurjera 
War:, wyczytałem pochwałę przez Obywatela P. Pół., fa­

chowi farbiarskiemu i kuśnierskiemu oddaną, uznającą
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Starozakonnego Jankla F u tera ł za pierwszego, który 
rozpoczął przyprowadzanie ztniemonych w kolorach fu- 
tćr do ich naturalnego pierwiastkowego koloru, na 
sposób an gielsk i. Miło to jest każdemu słyszeć poch wa­
ły  oddane ludziom którzy się poświęcają przemysłowi  
i  kunsztom; nim jednak takowe udzielamy, wypada wejść  
w  rozbiór rzeczy i przekonać się, kto rzeczywiście jest 
pierwszym wynalazcą, aby słusznie w takim razie po­
stąpić. W tym punkcie właśnie Pan Pół.... bardzo się 
pomylił- Ujęty bowiem bezinteresowną szczerością 
dla F uterału , mieni go pierwszym do wprowadzenia  
do k"aju. tego wynalazku. Pomyłka ta i innych w błąd  
wprowadza, jak to już się okazuje z art: nad: w N • 2 1 2  
tegoż K u rjera  przez Barona M. idącego za przykłau, n 
Pana Pół.... Nie mogąc zamilczeć tej okoliczności, któ­
rą widzę siebie skrzywdzonym, w przypisauiu mego 
talentu. Janklowi F u tera ł, jestem obowiązany bliżej 
objaśnić prawdziwy stan rzeczy, i ta k : Przed 38 laty, 
byłem w A n gtji dla wydoskonalenia się w sztuce far- 
b iarsk ie j, tam przez kilka lat mozolnie pracując z utra­
tą swego mienia, doszedłem sekretu sztucznego i trwa­
łego farbowania fu ter, i byłem pierwszym do wprowa­
dzenia tego kunsztu do kraju; dla przekonania się więc  
kto jest pierwszym i najlepszym, o tem Pan Pół... ra­

zy się zdać na sąd biegłych W W. PP. Starszych Zgro­
madzenia Kuśnierskiego; do nich bowiem należy tę 
rzecz ocenić i uznać. Ja więc jestem od tylu lat farbia­
rzem futer; mieszkam przy ul: F ran ciszkań sk iej, w do­
m u sukcessorów Mordki W inawer, pod Nr 1798, wprost 
ilicy B on ifra tersk ie j.—  Moszek Lazur.

Cierpiąca ludzkość nie została przepomniaoą w dniu 
uroczystym dla Częstochowy, to jest 8go  b. m. Korzy­
stając Z licznego zjazdu Obywatelstwa, uietylko zo k o-  
ic ale i z dalszych stron kraju, miejscowa Rada Szpi­

t a l na  chlubny powzięła zamiar, urządzenia lo terji fan to­
w e j  i balu, na dochód Częstochowskiego  miejskiego  

zpita’a; czcigodna myśl pomyślnym skutkiem uw ień­
czoną była, bo miejscowa Publiczność tyle gorliwa gdy 

Izie o wsparcie cierpiących, skwapliwie pospieszyła  
pomocą; zebrano kilkaset wcale pięknych fantów; zna- 
żli się kupujący bilety loteryjne, i zabawa udała się 
k najpomyślniej. Podobnież złączony z nią bal, nie 

t  lko że się powiódł, ale przewyższył wszelkie oczeki- 
mie; obszerna sala hotelu przy kolei żelaznej, zale­
wie zdołała pomieścić tłum dziarskiej młodzieży, l i ­
ne grono nadobnych dziewic, i orszak poważnych  
ców i Matek; bawiono się do dnia białego, zrzeźwo-  
ą cechującą podobne nasze zebrania, a tem chętniej, 

i  zabawa nie korzyść przedśiębierczy, nie osobiste za- 
owolenie, lecz miała na celu przyniesienie ulgi nie- 
ezęś!iwym> wsparcie ubogich. Dodać też należy,  
była uietylko liczną i ochoczą, lecz tak świetną, 

■ bynajmniej nieustępowała pod żadnym względem  
jokazalszym stołecznym. Toalety Dam świeże, pię- 
e, a niektóre i kosztowne, zachwycały oko, szczegól- 

iej podobały s ię:  suknia a tla sow a  różow a, z trzema 
tuziowemi tunikami, przy ubraniu g łow y w różowe 
wiaty i brązowe liście; b ia ła  a tła sow a  z tuniką illu- 
ową, i ubraniem g łow y  w girlandę z białych  k w ia­

tów; a tłasow a  n iebieska  z trzema tunikami, i piórami 
na głowie; dwie suknie różow e gazow e, jedna z ubra­
niem głow y girlaudą kwiatów m elange, druga bez. T e  
toalety, tem więcej uderzały oko, że im dodawały bla­
sku hoże postacie i te cudowne wdzięki, jakie są od­
wiecznym naszych dziewic udziałem. Następnego dnia 
(9 Wrze:), znany chlubuie artysta Pan Kazimierz Ł ada , 
dał konceert na skrzypcach, przeznaczając cały dochód 
na korzyść Szpitala; ciągłe też oklaski jakie odbierał 
od słuehaczy, były nagrodą tak chlubnego jego po­
stępku jak i wysokiego talentu, jaki w wykonanych  
przez siebie arcy-dziełach muzycznych okazał. Koń­
cząc, niesposób aby nieoddać należnego hołdu, Człon­
kom Rady Szpitalnej W W.: Leszczyńskiem u , byłemu  
Pułkownikowi; Szczuce, Pisarzowi Sądu Pokoju; Ko­
źm ińskiem u, Naczelnikowi Poczty; Juljanowi Kalince, 
L t' arzowi Szpitala; i W endzie, Aptekarzowi. Ich to 
bowiem gorliwości i staraniu przypisać należy, że za­
bawy wspomniane udały się nadspodziewanie, a miej­
scowy Szpital, hojny, w ilości kilkuset rubli srebrem  
otrzymał zasiłek.

(A. n.) Dręczony od dwóch lat wzrastającym w gar­
dle 'polipem  włóknistym niesłychanej wielkości, który 
w ostatnich trzech miesiącach co chwila zagrażał mi 
uduszeniem, a nawet śmiercią z głodu, napróżno po 
różnych jeździłem miastach szukając pomocy i ratunku 
u wielu krajowych i zagranicznych Lekarzy. Lecz nikt 
mnie nawet nie pocieszył,  orzekając każdy niepodo­
bieństwo wybawienia mnie z tego nieszczęścia, a tak 
z każdym dniem zbliżał s ię  kres opłakanego życia m o­
jego. W takim stanie, osłabiony na siłach i na umy­
śle, usłyszawszy o pobycie w Busku, Pana Bierko- 
w skiego  Doktora, Cesarsko-Królewskiego Professora  
Uniwersytetu Krakowskiego, i o jego uskutecznionych  
rozlicznych i pomyślnych kuracjach, udałem się do 
niego z całą ufnością, pełen nadziei znalezienia skute­
cznej porady. P. Dr B ierkow ski, wyśledziwszy drę­
czącego mnie potwora, od razu przyobiecał mi pomoc  
i zupełne wyzdrowienie. Jakoż wykonaną w  dniu 12  
Sierpnia r. b. w Busku, sztuczną i utrudzającą opera­
cją, u w oln ił  mnie w kilkunastu minutach od w szel­
kich cierpień i niebezpieczeństwa, wydobywszy ze mnie  
polipa  znacznej wielkości,  przeszło jeden funt ważące­
go. Jestem biednym, przez poprzednie bezskuteczne  
kuracje, zupełnie zrujnowanym Izraelitą, nie mam  
w ięc  środków do wynagrodzenia Cię czcigodny i zpa- 
komity Mężu, za Twoje ok o ło  mnie podjęte trudy i sta­
rania; przyjm więc przynajmniej odemriie, publiczne  
podziękowanie, które Ci składam w mojej prostocie,  
Oby STW ÓRCA NAJW YŻSZY raczył zlać na Ciebie 
błogosław ieństwa.—  Hirschla Pasternak.

Nakładem i drukiem S. O rgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pografa, wyszło dziełko pod tytułem: Botanika krótko 
zebrana, czyli pierwsze zasady nauki o roślinach, przez 
S. P isu lew skiego. D ziełko  wspomnione jest treściwem  
skróceniem wydanego w r. 1840, dzieła R iszarda , pod 
ty tu łem : Z a sa d y  Botaniki i  F izjo log ji roślinnej, i za­
wiera wiadomości z anatomji roślinnej, organografję 
roślin, tudzież naukę o układach roślin. Cena k. 75.
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Najprzewielebniejszy Arsenjusz, Arcy-Biskup W ar­
szaw ski i Nowogeorgiewski, powrócił z Gubernji Wo­
łyńskie j.

JW . Jenerał-Lejtnant Senator Hr.  Tołstoj, powrócił 
z Moskwy.

J  W. Jenerał-Lejtnanl Szepielew, powrócił  z Nowo- 
gieorgiewska.

JW . Jenerał-Major z Orszaku JEGO CESARSKO- 
KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, Szw artz, przybył z Peters­
burga  do W arszawy.

J W. Jenerał Art: Suckozanet,Nacze\nik artylerji armji 
czynnej, wyjechał do Brześcia Litewskiego.

JW. Małżonka Radcy Tajnego Senatora Teofila Hube, 
wyjechała do Niemiec.

W Płocku, umarła w nocy z dnia 4go na 5ty bieżą­
cego miesiąca, ś. p. Tekla z Wolskich Stobiecka, po­
wszechnie szanowana Matrona. Doczekała 85go roku 
życia swego.

Onegdajszy przymrozek ranny, tak przeraził naszych 
P P . Ogrodników, że wystawione kwiaty, zaczynają 
chować do cieplarń. Dodajem tu także, że kamelje, ta 
główna ozdoba wdzięku dziewic naszych w porze kar­
nawałowej, jak najobfitsze i najpiękniejsze wydały 
pączki. Nie będzie zatem wielkich trudności w ubiera­
niu głowy, tern bardziej, że po wielu szklarniach robią 
już zapasy bzów, konwalji, ftjołków  i t. p. kwiatów, na 
zimę.

Do Składu wód mineralnych naturalnych przy Apte­
ce Dra T. Heinrich, w domu Petyskusa  Nro 473, przy 
ulicy Senatorskiej, obok Kościoła X X . Reformatów, 
nadszedł świeży transport wody Kreutznacher Mutter- 
łange.

Nadzwyczajne przyjęcie, jakiego doznał Z ło ty  W ie­
niec Melodji dla m łodzieży, Nr Iszy i 2gi, spowodo­
wało Skład nót muzycznych Bernsteina  przy ulicy Mio­
dowej, do wydania jeszcze Nru 3go tego zbioru, uło­
żonego na fortepjan również z łatwych sztuczek z u lu ­
bionych motywów oper. Między innemi numer ten 
obejmuje wyjątki z oper: Domina czarnego, Aubera; 
Córki Regim entu, Donizettego; Zam py, Herolda; Po- 
cztyljona z Lonjumeau, Adama; Wilhelma Telia, Ros­
siniego, i  Hugonotów, Meyerbeera. Cena Nru 3go, 
kop. sr. 30, którego nabyć można w Składach nót tak 
w W arszawie, jakoteż i na prowincji.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: Nieszczęścia najszczęśliwszego Męża, Pani 
Zielińska  2-kroć, Panna Ciemska, PP. Królikowski 
2-kroć, Chęciński i Swieszewski; po Kom: P rzebu­
dzenie się lwa, Wszyscy.

A m e r y k a . Z Kalifornji wiadomości dochodzą do 
Igo Sierpnia. Odkryto w Santa-C ruz  i O xford  nowe 
pokłady złota bardzo bogate. Rabunki, morderstwa i 
wymiary sprawiedliwości ludowej, znowu pomnażają 
się. W okręgach rolniczych nie ustaje wojna pomiędzy 
am erykańskiem i Skwaterami a staremi hiszpańskiem i 
Ranchero; ci ostatni rozbójniczo zwłaszcza postępują 
z pasterzami; władze zaś Kalifornijskie  nie mają dość 
siły, by przeciw nim wystąpić. Indjanie  z gór także

napadają na doliny i rabują, ale gorszemi od nich 
są tak zwani Kawalerowie Czerwonej Dłoni, rozbój­
nicy Europejscy, zuchwali mordercy, dla których nie 
roa nic świętego.—  W San Francisco, na założenie 
missji chińskiej z Kościołem i szkołą, złożono 15,000 
dolarów. (Lloyd).

A n g l j a .—• Cisza zupełna w Londynie codo polityki; 
Królowa bawi w Balmoral; Ministrowie porozjeżdżali 
się; jest to zwana martwa pora, gdzie każdy kto tylko 
może, i kogo tylko interesa nie zatrzymują, Londyn 
opuszcza.—  Z Sidney  otrzymano wiadomości do Igo 
Czerwca; interessa ciągle bardzo czynnie prowadzone 
były w A ustralii, ale okręta z towarami przybywały 
z Europy  bez przestanku. Rząd podobno przystał na 
zmiany w konstytucji i osad przez mieszkańców żą- 
daue; na przyszłe posiedzenia Parlamentu, bil w tym 
celu przedstawionym będzie.—  Z Kantonu donoszą pod 
dniem 22 Lipca, że powstańcy Chińscy  opuścili pro­
wincję Kiang-Nan, i ruszyli dalej ku zachodowi Cesar­
stwa. Z Pekinu  wysłano podobno pełnomocników dla 
traktowania z niemi. Reprezentanci zagraniczni posta­
nowili uorganizować flottę strażniczą, któraby krążyła 
około brzegów dla pilnowania działań powstańców i o- 
pieki nad Europejczykam i. Anglicy  i Amerykanie 
mają przy brzegach chińskich  więcej okrętów, jak 
wszystkie inne narody. (St: Anz:).

A u s t r i a .  Wiedeń 10 Wrześ:. —  Czytamy w Lloyd . 
Według otrzymanej wczoraj wieczorem depeszy telegra­
ficznej od Feld:-Por: Coronini, Gubernatora cywilnego 
i w ojskow ego W ojewództwa Serbskiego, i Bauato Te. 
m iszskiego, znaleziono insygnja koronne W ęgier ‘S  , 
pod Orsową, gdzie były zagrzebane. Korona Śgo -u/- 
f a n a  wraz z globem i Krzyżem, również Miecz i Berło, 
są nienaruszone. Gubernator sam udał się do Orsowy- 
Insygnja te, przewiezione będą pod eskortą parostrftKieiu 
wojennym Albert.—  Z d. I Listopada, wchodzi w wy­
konanie nowy regulamin dla kolei żelaznych.—  Z po­
wodu przewozu wojsk do Ołomuńca, zmniejszono na 
dni kilka liczbę osobowych wagouów, na niektórych 
kolejach. (Lloyd).

B e l g ia . L iegeS  W rześ: .— Wczoraj przybyłtu o go -, 
le j  z południa Król B elgijski, z nowo-zaroężuemi i całą 
rodziuą. Już od Poniedziałku jakieś ożywienie dało się 
spostrzegać pomiędzy ludnością tutejszą; robiono p zv- 
gotowania do iliuminacji; w oknach prawie każde Jo 
domu powiewały flagi narodowe. W alei która się c ią ­
gnie prawie l T/z  wersty od kolei, na wybrzeżach Mozy 
quais, i bulwarach, drzewa połączono girlandami i rzę­
dami lamp barw rozmaitych; co dziesiąte drzewo przy­
bita była tarcza, w yobrażająca godło cechu, u góry był 
P a t r o n  zgromadzenia, u dołu jego nazwa. Dwa kolory 
w flagach (narodowy i A ustrjacki), były połączone; na 
główniejszych punktach pozdejmowano latarnie i -j. 
mieszczono gwiazdy. Cyfry L, L i M, błyszczały nu 
wielu domach, oprócz transparentów, bardzo kształtnie i 
gustownie urządzonych. Wieśniacy z okolic i robot- 
cy w swoich niebieskich bluzach, tłumami przybywali 
dnia 7 Września. Pomimo flagi Lbłota, gwardja naro­
dowa w pełnym komplecie, to jest:  strzelcy i piechota
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artyllerja i jazda, na stacji oczekiwały na Króla; za 
przybyciem Jego, po mowach i tym podobnych cere­
moniach, Król i Rodzina Jego, wsiedli do przygotowa­
nych powozów i ruszyli do urządzonego dla Nich pa­
łacu w samytf) środku miasta położonego. Trzeba było  
wtedy widzieć szalony ruch w całem mieście; wszyscy  
pomimo ulewnego deszczu, opuszczali domy, biegnąc  
na spotkanie swego szlachetnego Władcy; grzmiące  
»Niech żyje Król!” napełniało powietrze. J. K. Mość 
otaczał Świetny orszak; tyle bogactwa i gustu, trudno 
razem zobaczyć. Ponieważ Król był nieco słaby, nie u- 
kazał się ludowi, tylko Następca Tronu X ią ię  B r a ban­
tu . Robotnicy ofiarowali mu pyszny wieniec lau row y , 
który zakupili ze składek, pomiędzy sobą zebranych; 
wieczorem całe miasto zajaśniało iiluminacją; każdy 
według możności w ystępował z oświetleniem; niektóre  
z nich były nietylko bardzo gustowne, ale zarazem i bar­
dzo świetne. Dla Króla, dano o 9tej wieczurem wielki  
bal w kassyno, ale ani tam, ani na wystawnym obiedzie 
w  Ratuszu, z powodu lekkiej słabości, nie m ógł się 
znajdować; tylko Xżę B rabantu  i Jego Małżonka, Hra­
bia F lan drji i X iężna Karolina, przybyli na bal po 
godzinie lOtej. O l i t e j  już takowy opuścili.  Zabawa 
ta, trwała do północy. Na dziś rano miał być prze­
gląd gwardji narodowej, lecz z obawy niepogody, nie 
przyszedł do skutku. Dziś z rana około  godziny 1 ltej 
rano, młodzi Xiążęta zwiedzali Kościoły; w Katedrze już 
odhtej rano, ciągle uderzano w  wielki dzwon; Xiążęta  
przyjechali w karecie zaprzężonej czwórką dzielnych 
biegunów w szorach angielskich; liberja miała szkar­
łatne surduty i ło s io w e  spodnie; 2ch furjerów jechało  
przed karetą. Ponieważ Król dziś zdrowszy, odbył ma­
łą  przejażdżkę, a wieczorem bal w kassyno  powtórzą 
dla Niego. Od rana tłumy ludu, między któremi, jak 
zwykle, górują bluzy, zapełniają plac przedpałacowy; 
chorągwie cechów i państwa kształnic ułożone, stoją  
przed pałacem. Orkiestry na estradach brzmią głośno.  
Oprócz wojskowych, jest tu orkiestra towarzystwa fil- 
harmonicznego, która tamte o wiele przewyższa. Dziś 
illuminacja, notabene, jeżeli pogoda potrwa, w lepszym  
okaże się blasku. Całe Liege od dwóch dni świętuje; 
wszyscy poubierani świątecznie, śpieszą oglądać oblicze  
swego ukochanego Monarchy; te oznaki miłości i czci, 
jakże muszą być słodkie dla Niego. Jutro Król nas 
opus*cza rano, i przemysłowe Liege do dawnych swych  
prac powróci. (Pr: Kor:)

Fbąscja. P a ry ż  9  W rześn ia. —  Cesarz zabawiwszy  
10 dni_ w st. Cloud, wyjedzie w d. 2 0  w podróż do p ó ł ­
nocnej Prancji. Zwiedzi Lille, S t. Omer, obóz w H e l-  
faut, Boulogne^ j wr(jcj przez Am iens. Miasto A rras  
wysyła deputację, by zostało objęte w tej przejażdżce. 
Podobno CeSarz0Wa nje będzie tym razem towarzy- 
styć Cesarzowi.—  Wszyscy kandydaci rządowi, wy­
b i c i  zostah depujgfaojj iia ostatnich wyborach do Cia­
ła Prawodawcze§o. —  Dzień Śtej E u g e n ii, obchodzić 
iraJ% z wielką liE°czystością i zabawą w obozie na doli­
nie a tory .--  h sk adra Oceenu w ypłynęła  na kanał La 

dla fobienia ewolucji. —  W r. 1849 otwartą 
xoSa a w Poitiers i w Amiens składka, w celu ofiarowa­

nia szpady honorowej Jenerałowi Changarnier; dzien­
niki donoszą teraz osobom, które miały udział w sk ład­
ce, że cel ich został osiągnięty. —  Prefekci bardzo 
się uskarżają na niepilność wyborców; potrzeba było  
całego wpływu Merów i Proboszczów, by w ieśn iaków  
do głosowania nakłonić. Skarżą się także na oziem- 
błość urzędników', co w istocie jest rzeczą niepojętą, bo  
urzędnicy ściśle są pilnowani, a nawet co do nich roz­
ciągnięto osobną kontrolę tak co do ich działań, jak 
co do opinji. (Ind: Bel:).

P ru sy .-— Król i Królowa, w d. 10 h. m. wrócili do 
Berlina; Król l i g o  wyjechał do S zląska  na manewra.  
—  Pod V ogelsdorf zebrano dwa korpusa wojsk, w scho­
dn i i zachodni, na manewra. Pierwszy składa się z 2 3  
bataljonów, 28  szwadronów, 13 baterji artylerji; drugi 
z 26  bataljonów, 33  szwadronów, 11 baterji.—  W całych  
Niemczech  odbywają się teraz rewje i przeglądy wojsk  
przez delegatów związkowych. (Neue Pr: Ztng).

R ozm aitości. —  W  W iedniu  sprzedają już koszule  
szyte na maszynie. Żadna ręka najbieglejszej szwaczki 
nie zdoła tak czystym i drobnym ściegiem odszyć, jak  
am erykańska  maszyna szwalna.—  Młodemu Izraelicie 
zachciało się być myśliwym, kupił więc strzelbę, nabił  
ją, i poszedł ze swoim kolegą na polowanie. Nagle za­
jąc pomknął, zaimprowizowany strzelec wycelował,  
ale mu spaliło na panewce; gdy jego towarzysz zaczął 
z niego żartować, odrzekł: »To nie moja wina, że mi  
dano proch, który ju ż  ra z  b y ł używ any."

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bardziński Karol Obyw: z Głaznowa, ar 384; Biernacki Stani: 

Ob: z Postękalic nr 603; Cbabre W iktor Arty: sztucza: jeźdźców 
z Bruxeli lir 634; X . Dobrowolski Kazi: Pleban z Międzyrzeca nr 
634; Markowski Piotr Oby: z Buska or 384; Małachowska Marja 
Hr. z Borkowic; Partow iczFryd: Kup: z Prus nr 599; Petroni W inc: 
Kup: z Bolonji nr 4 7 1; X. Rzewuski Józ: Pleban z Radomska nr 634; 
Sternstein Franc: Zona Profesora z Krakowa nr 1100; Szeffler P u ł­
kownik z Petersburga; Xżę Teniszew Jen:-Major zTerespola; W ie- 
lopolskaFryd: Hr. z Morawicy; Wyczechewska Marja W dowa po 
Senato: z Ciechocinka nr 415; Zucchini Kata: Żona Art: Opery W ło ­
skiej z Bolonji nr 466.

W yjechali : Baron Bereł Kup: do W rocławia; Gautier Jan Rege: 
Koleg: do Drezna; Krzyżanowski Jan Kapitan do Moskwy; Hr. Mor- 
dwinow Alex: Rad: Koleg: do Włoch; MirscyKazi: i W iktor Oby: 
do Woronca; Nieschling Kat. Maszynista do Poznania; Rzyszeze- 
wski Leon Oby: do Francji; Suegirew Regest: Kol: do Wiednia.

D O S lE S lB H n A ..
Dnia 3 b. m., jadąc pierwszym  cugiem Kolei ŻelazDej przez sta­

cję Granica, z pośpiechu zostawiono: PUDEŁKO z drzewa 
Orzechowego, z Cyrklam i różnej wielkości i innemi instrumentami 
rysowuiczemi; dwa P A R A S O L E  od deszczu, jeden od słońca 
i dwie ŁASECZHI spacerowe. Łaskaw y znalazca raczy się 
zgłosić alho aa miejscu do domu komissowego Klug et Keller, albo 
w  W arszawie do Litografji M. Fajansa, ulica Długa N°550, gdzie 
oprócz wdzięczności, otrzym a stosow ną nagrodę.

Cztery H O \ ( £  siwe, to jest: 3 W ałachy i j e ­
den Ogier, są do sprzedania razem, za ostatnią ce­
nę rs. 300. Konie te widzieć można, z powodu wy­
jazdu, do przyszłej tylko Niedzieli, t. j. do dv18 b. 

m., w domu JW . Hr. Andr: Zamoyskiego przy ulicy Nowy-Swiat, 
u Stangreta Franciszka.

FORTEPJASI mahoniowy, o 6u oktawach, 
jest do sprzedania w domu Nro 1266/7 b, przy uli­
cy Brackiej. Wiadomość powziąść można na dole, 
w oficynie po lewej ręce.
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W domu eod Nr 2448, na rogu ulic Nowolipie i Żelaznej, są 
do wynajęcia od Śgo Michała r. b., z wszelkiemi dogodnosciami 
cospodarskiemi różne Ł O H A Ł E ,  to jes t: 3 pokoje zhuchiuą,
V Pokoie z Kuchnią, 2 Pokoje z Kominkiem, jeden osobny Pokoj 
i  nieceni i kominkiem. Wiadomość u Wlaściciellki na los™.

-  -
l» A T K A T O ł V  A M  F A B B A H A  

I N D V e »  H A n M N r :  
oraz wszelkich E a r b e U  d o  Bielony.

A dam a IPesetowskiego, p r z y  u licy  Krochm alnej 
pod N rem  1016  istniejąca.

% Znane od wielu la t z swej d o b r o c i  W y r o b y  Fabryki mojej,, 
kdają same za siebie najchlubniejszą opinję; dla lego cz z po 
uchwałami nie chcąc się rozwodzić,polecam się dalszym wzglę- 
Idom szanownej Publiczności, z tern nadmienieniem, f założona Fabryka Krochmaliku, pragnie tylko przez szumne 
^ogłoszenia, zjednać sobie reputację, i rozwodzi się nad do-< 
hskonatością wyrobów, o jakich żadnego Dl« " 'a  ° razi .
VChcąc zatem uniknąć usiłowali pomiemonej fabryki, przedsię J  
Ikbranvch w zamiarze wprowadzenia w błąd Publiczności,^ 
forzcz podawanie własnych niedokładnych wyrobow za wv- 
^ o b v  /epatowane, z fabryki mojej pochodzące, zawiadamiam,

,  te tylko wyroby ręczę, które noszą wyraźną cechę,,
Zw znaną powszechnie, fabryki mojej, że ceny w zastosowaniu 

X d o  gatunków, jak dawniej tak i na przyszłość, zawsze s ą |
™ umiarkowane, i że zniżenie cen wtedy tylko może miec miej - 

'% sce gdy się dodaje mniej farby dp krochmalu, a tem sam en i^  
I z  ujmą dobroci wyrobów, czego fabryka moja nigdy dopu-y/ 
J ś e i ć  się nie może.

Nowy r O » X E V * » d k l« ,  o 7 oktawach, palisan­
d r o w y , z całą blatą, fasonu najnowszego, jest do sprzc 
dania'—  a F O R T  F I U .\N  o 6u oktawach, mahoniowy, 
u ż y w a n y ,  do w y n a j ę c i a .  W i a d o m o ś ć  p o d  Nr 4bJ, 

,-6g u l i c  K a p i t u l n e j  i P o d w a l ,  przez podworzc, na lin  piętrze n a

prawu. ^ tylokrotne ogłoszenia w pismach publicznych,
nie odniosły żadnego skutku, ostrzega się więc po 
raz ostatni,Amatorów polowania, a mianowicie przy- 

   ....... . - byw ających z W arszawy, do wsi Radonie, żeby ra ­
czyli nic przechodzić granic dóbr Ossowca iM nssuły *PrzYleSł“’ 
ś c L ii  i nie niszczyli zboż na polach dóbr wymienionych będących, 
jak to w d. 4 b. m. miejsce miało; jak niemniej ażeby w lasy i bory 
które w około granic Radonie są tylko sąsiedzkie, a głównie do 
dóbr Ossowca należące, ogarów me zapuszczali; w przeciw nym 
bowiem razie, sami sobie winę przypiszą, ze metylko drogą właści­
w i  Dostąpić się nie omieszka, ale nadto bron i psy utracą. Niniejsze 
ostrzeżenie, trzy k ro tn ie  przez KurjeraW arsz:, aby nikt niewiado- 
mością wymawiać się nie mógł, ogłoszoneni Mstaje. _  _  — ^

W e wsi Stryjkowice górne, Pow: Radomskim,^ 
blizko Stacji Pocztowej Zwoleń, są do nabycia@

 — _____________   a  L ■ I L u l a .  .
D U Z K U  o i a t i j i  r  u t Ł t u  n    z

D R Z E W K A  O W O C O W E kilkole- \
u  — —  tnie, a M wet już i owoc wydające zimowe i le-\|
Tinie w najwyborniejszych gatunkach, oraz i rozmaite Bzy i A 
l) krzewy do ozdoby Ogrodów przydatne, z a  bardzo pomiernąceoę.\ |
J  — I »  1  ■  ■  M  M M  ' T * '  9

W  mieście W łocławku w Hoteln pod trzema Koronami, w naro­
żnym Sklepie, założony został SKŁAD O C T l  z swego wyrobu, 
k torv  się sprzedaje całemi i ćw ierć oxeftami, jako tez detalicznie, 

reoiacb fabrycznych. Ocet ten jest czysty bez żadnych szkodli- 
eh zapraw, ma kwas naturalny i może być użytym^ do wszel­

kich m ary11*!’ o czera podaje się do publicznej wiadomości osobom
interesowanym.

Sfcład fabryczny H. Letronne et Comp:, przy ulicy 
M iodow ej pod filarami, otrzymał w tych dniach i  P aryża  
nowv transport opasków  i p rzy rzą d ó w , wyrobu Pana 
f e v e r d r ie i nader użytecznych dla cierpiących na reu- 
raatyzmy, lub noszących apertory i wezykatorje, a mia­

nowicie: nowy rodzaj bandaży dla opasywania ran, oraz 
papiery com prew es d esin fecten tes , do ich opatrywania 
i p a p ie r  et ta ffe ta ts  ep tspa tiques. do utrzymywania i 
gojenia tychże; zaś po iś e /a stiques au  char bon, do i - 
trzymywania w stanie zdrowym działanie rany apertu- 
rowej. Nadto, blaty gumo-ełastyczne, z siarkowanej gu- 
nły i z outta-perchy, skuteczne przeciwko niektórym 
bólom stu hym, t. j: reumatycznym, artretycznyro 11 p. 
Oprócz tych P a ryzk ich  wyrobów, są tam takie bandaże 
do różnego rodzaju dolegliwości, tak zagranicznego ja ­
ko i własnego wyrobu, a na które, skład wszelkie 
nrzvimnie obstalunki.
v  l i . .  ■' Jest do sprzedania M A G A Z Y N  STROJOW 

i SUKIEN DAMSKICH, kompletnie urządzony, przy 
ulicy Krako:-Przedm: exystujący, wraz z Strojami* 

i wszelkiemi do niego należącemi rekwizytami, za cenę nader 
umiarkowaną. Bliższa wiadomość pod Nr 31, wprost Zaniku,

g  Ł O K A Ł  ua Bawarję, lub inny proceder, jes( do najęcia^ 
i w r a z  z meblami, od S. Michała, przy ulicy Nowy-Swiat w do-jg 
"ginu W W . Iwaszkiewicz (na Sułkowskiem). Wiadomość o wa-& 
^runkach najmu u podpisanego, przy ul: Trębackiej pod Nr b d » ,^  
^m iędzy godziną 9 tą  a 12tą. —  T. P utern icki. |

We wsi Zaborowie Starym, w Gobernji W acsza- 
wskiej, w Pcie Gostyńskim, na trakcie od 1 łocka 
do Kalisza, od Kutna wiorst 14, jest do sprzedania 

- "—i i O W I E C  Matek w dobrym gatunku, sztuk 140. 
Ktoby chciał nabyć takowe, może się zgłosić na miejsce. Owce 
te są Zupełnie zdrowe. . . .

Potrzebna jest S X A JY C JA  Kawalerska, wygodna i eiepła, 
przy jakiej zacnej fonlilji, z osobnym wchodem, lub tez ze wspól­
nym, a niezamieszkałym przedpokojem. Mogą byc i dwa Pokąje, 
a jeden z nich tylko mały. Ktoby więc miat podobne mieszka- 
nie do odstąpienia kwartalnie, na lm lu b 2 in  piętrze, wblizkosci 
Zaniku i przyległych ulicach, niech o tem raczy dac wiadomość 
na ulicę Krzywe-Koło Nro 185, na Isze piętro od frontu.

OSTRZEŻENIE. — W dobrach Ozarow, Borzę­
cin, Wojcieszyn i Koczargi, niewolno polować, prócz 
tym Osobom, które mają udzielone pozwolenia pi- 

  smietme z podpisem właściciela; w razie zaś prze­
ciwnym, każdy polujący, narażony zostanie na utratę  strzelby 
i psów.

g ; - I i W I A X r ,  V. wyrostu ze słodu, zastępującego miej­
sce słodzili, a nawet i siana, który dla bydła rogatego szczególnie 
dla krów dojnych jest bardzo pożywnym pokarmem, dostać możną 
codziennie od godziny 6 do godziny 8ej z rana, przy ulicy Krochmal­
nej pod Nr 1108, w Browarze 1. G. Schaefer et Komp:. —  Tamże 
potrzebny jest U C K E lft ,  któryby ukończył 4tą lub 5 tą klassę.
Wiadomość tamże. .  , . . .

Ł O H A Ł  na lm  piętrze, składający się z 6ciu Pokoi, hu- 
cliui ang:, Stajni i Wozowni, przy ulicy Wierzbowej i rogu Nie­
całej pod Nr 614c, jest do najęcia od 1 Października r. b. Wia-

mm - . . • 1_Ł. ł _______1 . _1* i__1'__̂ k .  . Dni* Aiłrtt ■
ćaie| potl Nr jest uu woj^ia uu i i UMtio.su .. -----
doiuość tamże u Fryzjera, lub też przy ulicy Krako:-Przedni:, pad
N r 434, na 2m nielrze.

 -
.  . i .  •   a r  a a c M T r i f ln Uczony, praktykę posiadający ŁESW IC S& 1T, który od ( 

Jn35 lat p i a s t o w a ł  obowiązki tego powołauia w różnych zna-ó 
© I k o m i t y c h  lasach, i z wszelkiemi sposobami wyrobu 
© l o b e z n a a y ,  tudzież doświadczenie pod względem handlu drze-jjj 

mający; szuka dla siebie posady jako Leśniczy * di^ni* 
|@|lvm Października r .b . Wiadomości doprasza się pod adrest 
ISi,|9 pana A. H. Saeckel, Oberżysty w S c l i n e i d e m u h l  w Wieł-, 
Wkiem Xięztwie Poznańskiem. !

S H Ł E H  świeżo-odrestaurowany, z obszernym Lokalem i 
suchemi Piwnicami, na Zakład Piwa bawarskiego lub szynk, jest
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do najęcia od Śgo Michała r .b . Wiadomość na miejscu u Gospoda­
rka u ó d N r5 1 , w Rynku Starego-Miasta, obok Apteki.

X  podpisany Fabrykant W yrobów C ł r z e l ł i e n i a r s U i c l ł
\ G n l a n t c r 5 ' j n y c h .  ma zaszczyt donieść Szauo: Publiczności,? 
K ii po długoletniej praktyce w jednej z najpierwszych Fabryk, 
's-:tu>eiszych, otworzył Fabrykę wyrabiania łS I tK E B I E T G *  
®i wszelkich W yrobów O A L A W T E I ł i r j W l f d l *
<1 -,. z Rogu, Szyldkretu, Słoniowej Kośęi i Perłowej M uszli,^ 

^Łopełme ua sposób Paryzki. Polecając się Szano: Publicznością 
vjz takowemi, nadmienia, iż przyjmuje wszelkie obstaluoki i re ' §  
x'. araci* Grzebieni i Wyrobów Galanteryjnych, przy roguuJjM f^ 
S en a to rsk ie j i Nowo-Senatorskiej, w domu W. Bocka N 
|jw  dziedzińcu na 1-ni piętrze.—  Alexander

X ’ ' W MAGAZYNIE MEBLI, pod Nr 1355przy
rogu ulicy Wareckiej, od strony Dzieciątka JEAUS, są 

, do sprzedania róine MEBLE p a l i s a n d r o w e ,  niaho:
 b i jesionowe, jako to : Garnitury w najnowszych iaso-
nącb, Stoły, Konsole, Toalety, Stoliki do k a rt, Łóżka, Szaty, ho- 
mody, Kozety, Szezlągi,Fotele pokryte safjanem, lub bez puk rycia, 
u z i ł a  wyplatane, i t . p .  róine Meble. (MAGAZ1 N tenjdawu.ej 

kil ą łpod  Nr 1401 przy  rogu ulic Marszałkowskiej  1 St®-hizyz 
si , o rzem właściciel zawiadamia).—■ J. O lsztyński^

NOWO OTWORZONA PRZEZEMNIE FABRYKA
H D l G O K i U l M l W ,

* IV ltńiiWCH FARB
n o  B I E L I Z N Y  KROCHMALIKIEM ZWANYCH,

p r z y  u licy  D unaj N r  I M .  y
Pel. ram się swemi wyrobami do najwyższego stopnia wy- 

ioskonalonemi, łaskawym względom szanownej Publiczności,^, 
iemniej PP. Fabrykantom Mydła i świec, jako tez Handlom^" 

utrzymującym wspomniony wyrób; oraz czuję się być obo-| 
Owiązanym nadmienić, iż każden z kupujących w Fabryce mejń 
jiw większych partjach wyroby moje, otrzyma takowe po ce-ó 

naci, zniżonych fabrycznych; zaś Osoby zamieszkałe na pro-« 
iwmcji, jeżeli raczą zaszczycić mą Fabrykę, to zechcą na-ń 
desłać objtalunki listownie lub przez komisantów, a ja  rę-5 
'cząc z a  doskonałość wyrobów, najspieszniej zadość ich ząda-i 
aiorn starać się będę uczynić. —  Jan 11

T aczoa  partja N K Ó l t  Litewskich, na francuzką ircbę bia- 
; yprawdonych, do sprzedania o g ó ł e m  lub częściowo, po ce- 
zniźonej, przy ulicy Browarnej pod Nr M b .  _

Przy ulicy Nowy-Swiat pod Nr 124 7 nad Cukiernią .
ni, są do sprzedania; K A N A PA , je sio n o w a  na sprężynach ta

.ez dwa FOTELE, sząść KRZESEŁ, dwa PARAWANY 1 S IO  
iiY jesionowe trzy.

bycia z wolnej ręki, PLAC obejmujący gruntu około 4000Ć 
arsz. n, gdzie oficyna murowana już exystuje, zas frant doY 
70 arsziu podłużnych mający, odpowiedzialny do wystaw ienia^ 
budowli;—  tamże można ulokować za umiarkowany procent I 
ł s r .  5,000, na Iszy N r hipoteki. Wiadomość powziąsc moznajf 
a miejscu u Właściciela pod Nr 1576 przy rogu ulic Brackiej A 

. Chmielnej, w bliskości Nowego-Swiatu imesxk»ją«g<>^ _ \

W dowa Rywa Gintzberg, mieszkanka m. Pwiatow: Biały, Okrę: 
alskiego Gub: Lubelskiej, zgubiła 2 WEAŁE, jeden na summę 

1 0 0 ,pod dniem 12/24 Grudnia 1 8 5 2  r., zpodpisem Berko Łiber- 
n z Biały; drugi na rs. 300 w d. 26 Kwietnia (8 Maja) 1855 r., 

„a dpisem Uszera Englerda z Janowa. Uprasza łaskawego Zna- 
azc/ / ,  0 oddanie do podpisanej, za nagrodą rs. 10, gdyż żadnej ko- 
tyści nikt mieć nie może.—  Rywa G intzberg. f w * « « o  

Od Śgo Michała r. b., są do wynajęcia dwa duze P t f lA M -  
na lm piętrze, z których jeden od frontu, w domu P. owa- 

skiego pod Nr 1588/9, naprzeciw Kościoła Sgo Alexandra; 
uę takowych dowiedzieć się można na lm  piętrze, wcho- 

w dziedziniec około studni, po lewej ręce.

Z powodu mającego się wkrótce zwinąć handlu hławatoego, 
Adolfa Speth, esystującego obecnie przy ulicy Nowo-Seeator- 
skiej, obok Składu sukiennego W . Nowakowskiego, ogłasza się, 
że pozostałe rozmaite T O W A B V ,  będą wyprzedane po ce­
nach jeszcze bardziej zniżonych.

Dla porządnego i spokojność lubiącego Kawalera, są dwa P O -  
I i . O I t t . 1  na facjacie 2go piętra, świeio-odmalowane, frontowe 
od dwóch ulic Freta i Sto-Jerskiej, z Drwalką, pod Nr 273, od 
Śgo Michała do najęcia. Wiadomość u W łaściciela na 1 piętrze.

H O C Z - K A R E T A ,  z waszą i wszelkiemi 
pakunkami, bardzo mąło używana, jest do sprze­
dania za pomieroą cenę, przy ulicy Nowy-Swiat 
pod Nr 1294, u P. Woszczyoskiego.

. . . . .

M fA łw A ^M n* M E B L I  Majstrów Stolarskich® 
(i. Koenig i Boehenke, założony w domu N"410 p rz y g  
ulicy Krako:-Przedm:, zaopatrzony jes t w garnitury;*) 
MEBLI różuych gatunków, FOTELI, SOF, ŁO Z EK ^j 

KKONSOLI, STOŁÓW , KOZET pokrytych safjanem i bez ,jvi

ELET podług najnowszych wzorów, i t. P-, poleca się® 
ędoin Szanownej Publiczności. Sj

Jeśliby która z Emerytek, cbciała przyjąć obowiązek €ir© - 
S P O D Y N I ,  przy małem Gospodarstwie wiejskiem, w bli­
skości W arszawy; zechce się zgłosić do P. Otomańskiej pod N r 
406, obok Kościoła Śgo Krzyża.

Dwa H A G Ł E  w dobrym stauie, wraz z Mieszkaniem, każ­
dego czasu są do odstąpienia, przy ulicy Freta Nro 257, za po- 
mierną cenę.

f  A R N O L D  G E B S T M A S I S I  «  W R O C Ł A W I b I
D REUSCHE STRASSE Nr 9.

II Poleca swój dobrze zaopatrzony SKŁAD C W G A I l  pra-fl 
łwdziwych importowanych Hawańskich, Hamburgskich i B re-, 
[)mciiskich, po cenie od 15 du 100 talarów za 1000 sztuk. W szel-^ 

j^kie otrzymane obstaluoki, z największą akoratnością i pospie-A 
'iowiązuje się.____  — „■ -y- —s

Potrzebna jest O S O B A  do dozoru dwojga dzieci i do szy- 
oia, w średnim wieku, posiadająca język niemiecki. Zgłosić się 

może na ulicę Śto-Jerską pod Nr 1769, w korpusie ua dole.

Kobieta zamężna, mająca doświadczenie w pielęgnowaniu!} 
gDzieci, z pokarmem dziewięcio-miesięcznym, życząca sobie2 
Sprzyjąć Dziecię na wykarmienie za przyzwoitą nagrodą, mo- 
®że się zgłosić pod Nr 235 przy ulicy Mostowej, do Akusw rki, 

iBaranowskięj^

W  domu P. Szymańskiego pod N r 1802 przy ulicy N ew iuiar- 
skiej, znajduje się zakład X E G A R M I I T R X O W S H I ,  
w  którym to zakładzie dostać można za pomierną cenę z porę­
czeniem za regularność do 2ch lat, ZEGARKÓW złotych i sre­
brnych ankrowych, krytych i otw artych, damskich enialjowa- 
nych, także krytych i otwartych, niemniej Zegarów ściennych, 
gospodarskich; o czem podpisany, ma honor szanowną publiczność 
zawiadomić.—  Lubelski, Zegarmistrz. .
y , r r f r  -
i  * : _______ R r » l n ! f * 7

f s s s r r f  --------------------- -- ■ ■ • • • • • • •

t Doniesienie Rolnicze. Z uw agi na wielką ważność i tak zna- 
I komite rozpowszechnienie prawdziwego Peruwiańskiego Gua- 
|  no przy uprawie roli w Anglji i Belgji, a nawet w ostatnich cza- 
1 sach w Niemczech, mianowicie w  Saxonji i Szląskn; przeto u- 
1 znaliśmy za stosowne wziąść w komis skład tego prawdziwe- 
i go Peruwiańskiego GUANA, z głównego skłądu P. Ferdinan- 
i da Prow e  w Gdańsku, który dostarczać nam będzie tego ma- 
> teriału  w prawdziwym i najlepszym gatunku. Polecamy za em 
L eo skład przychylnej uwadze PP. Agronomów, i zaEc" '" ' y_
|  dopełnienie tego rodzaju zleceń w każdym czasie } ^  J jj^ 
j  s z n i e j ,  z  dołączeniem opisu użycia.— Bracia P a rt 
{ lei u Drezdeńskim N r 4 i 5
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C ztery  POHOJK. i Kuchnia, z W ozow nią i S tajn ią lub 
bez, do w ynajęcia  od Śgo Michała, pod N r 1582 h, w prost Ko­
lei żelaznej.

Pod N r 2701 przy  u licy  Dobrej, przeciw  Łazienek Ciemskie- 
S°i j cst (*° ,iai ' i ' ia CAŁE l s z e  PIĘTRO, 6 Pokoi, Ku­
chnia angielska, Spiżarnia, lub w  połowie po 3 Pokoje z Kuchnia­
mi; w idok na W isłę , obok Hotelu Bawarskiego. W iadom ość 
n  R ządcy domu.

Z mocy rozporządzcuia Rady familijnej, tudzież upoważnienia 
JW . Prezesa T ryb: Cyw: tutejszego, sprzedane zostaną w  d. 8/20 
W rześnia  r. b. i dni następnych, zaw sze o godzinie lOej z rana , na 
gruncie dóbr G ocławia w Kolonji N r Im  oznaczonej, w  Okr: i Gub: 
W arsz :, przez publiezoą licy tację, Ruchomości do spadku po Janie 
i Karolinie z Dąbrowskich Małżonkach Rantz należące, jako  to : M e­
ble, G arderoba, Pościel, Bielizna, Inw entarze żyw e ip a r tw e ,  W o ­
zy, B ryczka, Zaprzęgi, zapasy Zboża, Siaua k lka stogów, i ro z ­
maite S p r z ę t y  gospodarskie.—  J. D zięciałkiew icz, Rejent.

PORTEPJAAN, je s t do sprzedania za pomier- 
uą cenę, p rzy  ulicy Królewskiej pod N r 1064. W ia ­
domość. u Gospodarza.

g .  s 5 s  ®  s g C  I S j

f i b k y h a  p ie c ó w  i
V PORCELANOWYCH STEINHEŁŁEnA |

w Warszawie przy ulicy Solec Nro 2914. (IY  Z aw iadam ia: iż odebraw szy w tych  dniach znaczny transport a 
f o Ł l N Y  berlińskiej, je s t w  możności w ykonać wszelkie za-\J

im ówienia tak  co do ilości, jak  i co do gatunku pieców porcela- A 
/nowemi zw anych, k tóre po raz  p ierw szy przez tęż fabrykę za-\f  

coraz w ięcej znajdują upowszechnienia. Oprócz/i
tyęhże pieców, fabryka w yrab ia  Kalle kw adratow e, pięknego V 

\jasno - zielonego koloru; różue ozdoby architektoniczne; b a l / |  
.kony, w azony, figury, nagrobki, posadzki, w anny, r u ry  d o , 
w odociągów , ru ry  do osuszania gruntu (draiusy); w reszcie da-y| 

T chów kę odznaczającą się lekkością. Pomimo znacznych ko-A 
ijsz tó w  transportu  Gliny z zagranicy, ceny są  umiarkow ane, gdyż.\J 
podpow iadają cenom w yrobów  z m aterjału  krajow ego. Osobom/i 
I) życzącym  obejrzeć piece naszej fabryki, którym  odległość d o 7  
©niej b y łaby  za w ielką, rekomendujemy piece od la t p a rę  o rzą  ® 
Jd ż o n c  w  2ch lokalach domu przy ulicy T ręback ie j N r 638, mia-{4 
" ' n o w i c i e  w  R estauracji Pana N orbert, i Zakładzie w yprzedaży V 
0 P iw a  B aw arsk iego .—  W  tejże fab ryce  znajdują się 6 P O  l  
Y wozów do przewożenia mebli, um yślnie dla dogodności f  
^publicznej zbudow anych, k tó re w ynajm ują się na cały  dzień po(^ 
Lcenie rs. 2  od użycia wozu; lub rs. 5 skoro dodanym będzieA 
f/w oźnica i para koni.— Pełnomocnik W łaściciela, T . P u tern ick i.\J

T I B B i l ł l J I I  Urzędnika Komissji Rz: Spraw  W ew : i Duch-, 
kl: 7mej, praw ie zupełnie now y, je s t  do sprzedania. W iadom ość 
w  Hotelu Lipskim, u K raw ca Szczepanowskiego.

L O K A L ,  sk ładający  się z. 4ch Pokoi, Przedpokoju, Alkow y, 
Kuchni, P iw nicy  i D rw aloi, na Im  piętrze od fron tu , do w ynaję­
cia od S. M ichała, w  domu SS-rów  Łagiew nickich, p rzy  ulicy Sena­
torskiej pod N r 463. W iadom ość u Rządcy domu.

E O B T E I N J A l N T f  palisandrow e, nowe, z p ia ­
tem , sztabem  i 4ma sprejcam i, w  najnowszym  fasonie, 
z mechaniką angielską i w iedeńską, są do w ynajęcia 
lub sprzedania przy ulicy Przejazd i T łum ackie, pod- 

N r 739, w oficynie na lm  piętrze, w  fabryce Fortepjanów .

D wa E A E T O N T I IA M  nowe, na leżących re ­
sorach, jeden z w ierzchem  drugi bez w ierzchu, u- 
rządzone ua jednego i parę  koni, najnowszego fa­
sonu, mocno zbudow ane, są  do sprzedauia za cenę 

um iarkow aną. W iadomość przy  u licy  Leszno pod N r 678 , w  do­
mu P- Biling, naprzeciw Konsumcji, u Siodlnrza.

L O K A L  składający się z jednego Pokoju, A lkow y i Ku­
chni, w  oficynie murowanej, na dole, w  podw órzu, przy  ulicy 
Długiej N ro 556, je s t  do w ynajęcia w  każdym czasie. W O ZO ­
W N IA  oprócz tego je s t  do w ynajęcia w  tejże oficynie, sucha, 
z  podłogą znacznej obszerności, posłużyć mogąca na Skład T o­

warów- Kolonjalnych lub innych. W iadomość u Rządcy domu 
Orłowskiego.

O S O B A  dobrego w ychow ania i prowadzenia się, zdatna 
do Zarządu domu i gospodarstw a na wsi lub w  mieście; jak  ró ­
wnie do nadzoru dzieci w  zastępstw ie  matki, życzy sobie p rzy ­
ją ć  stosowne temu miejsce. W iadomość w  Cukierni Beelego, róg 
ulicy Miodowej i Senatorskiej, w  domu Bujno, od godz: lOej rano 
do 3ciej z południa.

Jest POKÓJ kaw alerski do najęcia od Śgo M ichałav przy 
faniilji, z w idokiem , p rzy  ulicy K rzyw e-K oło pod N r 181, na 2m 
p iętrze przy schodach. W iadomość tam

Pod N r 1630,  ̂ w  domu Makowskiego, plac Ale 
xandra i ulicy Z oraw iej, są do sprzedania rozm aite 
M tE B Ł E ,  z przyczyny zmniejszenia lokalu; oraz dwi 
A Ł C H E R m ; ,  jedna tchórzam i, druga nurkami pod­

bite, m ało używ ane. W iadomość tamże na lm  piętrze od frontu.
R O C K  na żelaznym spodzie, na leżących reso ­

rach czyli Faeton, i Kocz na stojących resorach, 
zdatne do m iasta i podróży, nowego fasonu, s ą  do 
sprzedania p rzy  ulicy N o w y - Ś w iat, drogi dom za 

ulicą Chmielną, pod N r 1261. W iadomość u Siodlarza.
Z  powodu w yjazdu, je s t do sprzedania E O H t T E -  

P J A N  now y, mahoniowy, o 7u oktaw ach, le- 
chaniką angielską stalow ą, dotychczas mało k.»m ■ 
znaną. W iadomość przy ulicy Podw al pod N> 505, 

na 2ui piętrze. S tróż miejscowy w skaże mieszkanie.
Dnia 5 h. m. przechodząc ulicą F re ta  na końcu tejże, niedochotiząc 

ulicy Długiej na praw o, zgubiono p ó ł - Ł A N C IT S K H .A  prze', 
zerw anie się tegoż, a przy nim na kó łku  okrągłem  dwie P ieczą l1 
z krw aw  nikami, jedna z herbem, a druga gładka. Uczciwy Zr 
lazca zechce zwrócić za stosow ną nagrodą, p rzy  ulicy F re ta  ■/, 
N r 268, w  oficynie na lew o, na dole.

W  domu W . Krzemińskiej, z a  Żelazną Bram ą pod N r 956 lit . 
je s t do najęcia od d. Igo Października r . b., razem  lub o >hoo, 
SKLEP frontow y i LOKAL sk ładający  się z 2ch Pokoi.
‘ ó«8SSSSW K&888i8SSS*Ś838888888a8£a»SSSS®88!8S * % 

Do Składu Tow arów , Kossyjskich Kupca Jana GRYDINAJ^ 
;2go, p rzy  ulicy N ow y-S w iat Nro 1251, w  domu Frydrychsa:*  
oraz za Żelazną Bram ą w Gościnnym Dworze pod N r 17 i 152,,« 

gnadszedł św ieży transport H A Ł Y H .I T  wędzonego je s io tro - ' 
■wego, i H A W J O H l r prasowanego.

Ozdobny F O R T E P J A N  m ahon iow y i ’ 
bryki Paryzkiej E ra rd a  pochodzący, o i 
ok taw ach , dla b raku  miejsca do sprzeda 

za 45  rs. W iadom ość u Rządcy Sewerynoioa, lub u S;r._ 
ża S ta n isła w a .

K O B IE T Y  uzdolnione do po le ro w an ia  S rebra  
złota, m ogą  znaleźć za trudnienie .  Bliższa W ia d o - ;  

^mość przy ulicy Żelaznej pod Nr 1140. y

Z aginął M E S  w  centki siw e, z obrożą, la kt 
rej je s t napis W łaściciela; Pies się wabi FU ' 
Ł ask aw y  Znalazca raczy dać wiadomość do Hote* 
Lipskiego, do S zw ajcara, za odpowiednią nagrodą.

Z  Kantoru Z leceń p r z y  ul: W ierzbow ej N° 473c.
F O H T E P J M  palisandrow y, o 7u oktaw ach, z mechani­

ką  now ą i bardzo pięknym głosem, tabryki H ofera, krótko i m a­
ło używ any , je s t do sprzedania z zaręczeniem fab rykan ta . W'/a- 
domość w  powyższym Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe stopni 13
Dziś rano wysokość w ody na fF iśle  stóp 4 cali 10.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , ls z y  raz , M ęia tka  i tT d o r  

P anna  na w ydan iu .
W  D r u k a r n i  K urjera  W arsz :— W olno drukow ać. W arszaw a dnia 3 (15) W rześnia 1853 r .—  Cenzor, V. Sobieszczański.
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